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P o w sta je  M ię d zy w o je w ó d zk i 
K om itet G o sp o d ark i W od ne j

Jak Odra 
długa...

W  maju posiedzenie w Szczecinie
NIEM AL dokładnie w  trzy lata od chwili 

ujawnienia jej na szerokim forum publicznym, 
koncepcja nawiązania ścisłej współpracy mię­
dzy wszystkimi województwami nadodrzański- 
mi w dziedzinie gospodarki na Odrze — przybie­
ra kształty najzupełniej już realne i  formalne, 
w  tych właśnie dniach Wrocław gościł przedsta 
wicieli spowinowaconych z nim przez Odrę wo­
jewództw Polski zachodniej.

Międzywojewódzki Ko 
mitet Gospodarki Wod­
nej na Odrze pomyśla­
ny jest jako forum 
współpracy i współdzia­
łania zainteresowanych 
prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych — 
pd Katowic po Szczecin 
— w  sprawach inwesty­
cji i  eksploatacji urzą­
dzeń wodnych i wodno- 
melioracyjnych, energe­
tyki wodnej, dróg wod­
nych i  żeglugi, gospo­
darki ściekowej, gospo­
darki rybnej, ochrony 
przeciwpowodziowej, tu 
rystyki i  sportów wod­
nych.

B ę d z ie  n as  
3  m ilia rd y

NOWY JORK PAP. 
Ludność świata, która 
przekroczy w  1961 ro­
ku 3 miliardy, powięk­
sza się rocznie o 45—55 
milionów — stwierdza 
sprawozdanie opubliko­
wane przez Komisję 
Społeczną ONZ.

W  DOMU P ioniera w  Pra­
dze o tw a rto  k lu b  w yłącz­
n ie  dla dziewcząt. Odby­
w a ją  się tam  w yk ład y  
i  pokazy, w prow adzające 
przyszłe panie dom u w 
ta jn ik i  nowoczesnego gos­
podarstw a domowego.

F o t — CAF

M ię dzyw o je w ód zk i K o m i
te t G ospodark i W odne j n: 
Odrze n ie  je s t po m yś la ny  
Jako Jakiś .o rgan nadrzęd­
n y  w  s  
d ió w  w o j 
dow ych, czy też ja k o  po­
ś red n i szczebel m iędzy re ­
so rta m i ce n tra ln ym i a w ła ­
dzam i w o je w ó dzk im i. Rzecz 
po lega ty lk o  i  w yłączn ie  
na pew nej dobrow o lne j k o ­

ordynacji. i  w spó łdz ia łan iu .

Pierwsze organizacyj­
ne posiedzenie przedsta­
wicieli zainteresowa­
nych województw mia­
ło za miejsce obrad Wro 
cław. Na porządku 
dziennym była sprawa 
regulaminu i  bliższego 
określenia wzajemnych 
życzeń i nadziei, związa 
nych z powstaniem M ię­
dzywojewódzkiego Ko­
mitetu. Pierwsze zebra­
nie robocze przewidzia­
no już na początek ma­
ja  br. w  Szczecinie.

W maju
KENNEDY
odwiedzi
Francję

PARYŻ PAP. W Pa­
ryżu ogłoszono oficjal­
ną zapowiedź wizyty 
prezydenta USA, Kenne 
dy’ego we Francji. Jak 
stwierdza oficjalny ko­
munikat, opublikowany 
przez Pałac Elizejski, 
Kennedy złoży wizytę 
generałowi de Gaulle w 
Paryżu w  dniach od 31 
maja do 2 czerwca.

Y A Z ID : „ N a s z e  w a liz y  
nie z o s ta ły  ro z p a k o w a n e "

Strona algierska 
gotowa do rokowań

jeśli rząd francuski 
wykaże dobrą wolą

(ZAP)

PARYŻ PAP. Agen­
cja France — Presse do­
nosi z Tunisu, że mini 
ster informacji Tymcza 
sowego Rządu Republi 
ki Algierskiej, YAZID, 
złożył 3 bm. oświadczę 
nie, w którym podkre­
ślił, że strona algierska 
gotowa jest do prowa­
dzenia negocjacji w  zakresie określonym 
munikacic oficjalnym z 30 marca br.

OZNACZA TO — po-

Rewelacje „AERIQUE-ACTION“
' ko

DYSKUSJA przedwyborcza staje się coraz 
żywsza i obejmuje wszystkie dziedziny naszego 
życia. Na spotkaniach z kandydatami na po­
słów i radnych, wyborcy omawiają nurtujące ich 
problemy. Są to czasami sprawy wielkiej poli­
tyki, czasami zaś sprawy zdawałoby się drobne, 
z rzędu codziennych, jakże jednak niejednokrot 
nie dokuczliwe.

Nie wszyscy mieszkańcy mogą jednak wziąć 
udział w spotkaniach z Kandydatami i zadać py­
tania w interesujących ich sprawach. Dlatego 
też postanowiliśmy otworzyć na naszych łamach 
specjalną Trybunę Czytelników. Oczekujemy 
więc na pytania, z którymi nie jesteście w sta­
nie uporać się sami, a na które chcielibyście u- 
zyskać odpowiedzi.

Piszcie do nas! Trybuna Czytelników otwarta 
jest dla każdego, kto interesuje się przyszłością 
naszego miasta, Ziemi Szczecińskiej i całego 
kraju.

Nasz adres: red. „Kuriera Szczecińskiego Pt 
1 Hołdu Pruskiego 8, tel. 462-35.

wiedział Yazid, iż jesteś 
my gotowi teraz, w obec 
nej chwili. Sytuacja, 
która nam uniemożli­
wia przybycie do Evian, 
na 7 bm. może ulec zmia 
nie. Bardzo byśmy tego 
pragnęli. Ale tylko rząd 
francuski może zmienić 
sytuację, która powsta­
ła w  wyniku oświadczę 
nia złożonego przez 
Louis Joxe’a. Rząd fran 
cuski powinien okazać 
dowody dobrej woli. Po 
naszej stronie istnieje 
wiele dobrej woli.

PA R Y Ż  P A P . „N ie  d ra ­
m a ty z u jm y  sy tu ac ji”  — 
ta k ie  je s t naczelne hasło 
pa rysk ich  kom enta to rów  
po litycznych , k tó rzy  przez 
całe św ięta n ie  przestali 
a n i na ch w ilę  omawiać 

sp raw y odłożenia przez 
T R A  w y ja zd u  delegacji na

(Dokończenie na str. 2)

M ordercy
mera Évian

zb ieg li
do Szwajcarii?

PARYŻ PAP. Ś ledztw o w 
spraw ie bestia lskiego m or­
du dokonanego przez u ltra  
sów  na merze m iasta E- 
v ia n  nad Jeziorem  Ge­
new skim , C a u ille  B lan- 
cu zda je  się stać w 
m ie jscu. — P o lic ja  tw ie r ­
dzi, że spraw cy zam a­
chu nie pozostaw ili ś la ­
dów. W edług zgodnych ze­
znań św iadków , w chw ilę 
po w ybu chu obu bomb 
dał sdę słyszeć nad Jezio­
rem  G enewskim , oddzie la­
jącym  te ry to r ia  F ra n c ji i 
Szw a jca rii, w a rko t m otoru .

Is tn ie ją  [..w a żne  oznaki, 
że m orde rcy  p rz y b y li ło ­
dzią m o to row a ze Szw aj­
ca r ii.

K U JAW SK IE  
Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁU 

W APIENNICZEGO 
W B IE LA W A C H

OBOK p ra w ie  100-letniej 
ko p a ln i kam ien ia  w ap en - 
nego w  B ie law ach (K u ja ­
w y) pow sta je  nowoczesny 
zakład w ap ienn iczy, specja­
lizu ją cy  się w  p ro d u k c ji 
w apna ro ln iczego. Obecnie 
trw a ją  tu  prace p rzy  m on­
tażu dw óch nowoczesnych 
pieców  ob ro to w ych, dostar­
czonych przez NRD.

A b y  zabezpieczyć ciąg łą 
dostawę surowca, w  m a ju  
1960 r .  zosta ł oddany do 
eksp loa tac ji nowoczesny 
kam ien io łom  (prace w  n im  
są ca łkow ic ie  zm echanizo­
wane). W 1963 r .  p rzy  za­
kładach w  B ie law ach roz 
pocznie się budow a now o­
czesnej cem entow ni prze­
rab ia jące j część u ro bku  
kam ien io łom ó w  i  odpady 
zakładów  w ap ienniczych. 
Na zd ję c iu : frag m e n t m on­
tow a nych  pieców  ob ro to­
w ych.

CAF -  fo t. T ym iń sk i

Uroczysta
akademia
w Budapeszcia

BUDAPESZT PAP. Vf 
Budapeszcie odbyła się 
uroczysta akademia po­
święcona 16 rocznicy 
wyzwolenia Węgier. W  
akademii wzięli udział 
m.in. Janos Kadar i Fe­
renc Muennich. Obecna 
była też delegacja 
ZSRR z zastępcą człon­
ka Prezydium KC 
KPZR, A. P. Kirilenko.

W-minisfer
Modrzewski
w Argentynie

NOW Y JORK PAP. P rzy* 
b y ł do Buenos A ires w ice­
m in is te r hand lu  zagranicz- 
nego PR L Franciszek M m  
d rzew skl.

Święta obfite -
święta (prawie) 

spokojne
PO SZALEŃSTWIE pustoszenia sklepów z ar­

tykułami tzw. pierwszej potrzeby, a także z naj 
bardziej wyszukanymi specjałami — przyszły 

wreszcie święta.

ChRL
zwolniła
amerykańskiego
więźnia

PE K IN  PAP. Jak podaje 
Agencja N ow ych C hin, o- 
byw a fe l am e ryka ńsk i Ro- 

""bert M cCann skazany w 
sw oim  czasie na 15 ła t w ię 
zien ia za prowadzenie 
dzia ła lności szpiegowskie j 
p rze c iw ko  C hinom  Ludo­
w ym , os ta tn io  c iężko za­
chorow ał. W ładze ch ińskie 
u d z ie liły  w  zw iązku z ty m  
specjalnego zezwolenia pa­
n i M cCann na  odw iedzenie 
przebyw ającego w w ięzie­
n iu  męża. 28 m arca pani 
M cCann p rz y b y ła  do Chin 
i  zw ró c iła  się z prośbą do 
w ładz ch iń sk ich  o  pozw o­
len ie  zabran ia męża do 
dom u. T ryb u n a ł p ro w in c ji 
Ho-pei ustosunkow a ł się 
p rzych y ln ie  do prośby pa­
n i McCann. Oboje opusz­
czą C h in y  5 kw ie tn ia .

11 statystów 
rannych
podc/as
nakręcania
film u

RZYM . — W  Neapolu 
podczas zdjęć do f i lm u  wy 
d a rzy ł się nieszczęśliw y 
w ypadek. W c h w il i  k ied y  
film o w a n o  bardzo ru c h li­
w ą scenę rabow an ia  skle­
pu  z a r ty k u ła m i żyw nośclo 
w y m i, jeden ze sta tystów  
chw yta jąc  z pó łek  paczki 
i b u te lk i poś lizgną ł się i  
upad ł. N astępny po tknąw  
szy się o niego też  się 
p rze w ró c ił pociągając za 
sobą in n ych . Jednocześnie 
pro w izo ryczn e  p ó łk i skle­
powe zaczęły się w a lić , 
bo m bardu jąc sta tys tów  bu 
le lk a m i i  puszkam i. 11 ran 
n ych  i  kon tu z jo w an ych  
przew ieziono na tych m ia st 
do szpita la.

W  poniedziałek za­
dzwoniliśmy do IZBY  
WYTRZEŹW IEŃ i od 
razu wydłużyły się nam 
miny. Izba, która za­
zwyczaj dostarcza mate­
riałów do „Notatnika 
reportera”, tym razem 
zawiodła na całej linii. 
W piątek w  jej „przy­
tulnych” apartamentach, 
spędziło noc 32 delik­
wentów, w sobotę — 23, 
w niedzielę — 19, a w 
poniedziałek dopiero od 
popołudnia zaczęli na­
pływać czciciele Bachu­
sa — do godziny 7 rano 
dnia dzisiejszego noco­
wało w  Izbie 21 osób* 
Ech, ginie duch w naro 
dziel

KOMENDA MIASTA  
MO poinformowała nas 
o dwóch wypadkach: za 
truciu gazem świetlnym 
(samobójstwo) i — ma­
jącym miejsce wczoraj 
wieczorem na Krzeko- 
wie — wypadku uderze 
nia osobowej „War­
szawy” prowadzonej 
przez pijanego Zdzisła­
wa K. — pracownika 
WSR — w drzewo. W 
wyniku katastrofy sa­
mochód uległ komplet­
nemu rozbiciu a je­
go pasażerowie — dwo­
je dzieci i pięcioro do­
rosłych — znajdują się 
w Szpitalu. Stan dwóch 
osób jest b. ciężki —• 
19-letniego Ryszarda K. 
(uszkodzenie mózgu) i 
15-letniej Heleny B. — 
złamanie miednicy i po 
kaleczenie pęcherza mę
(Dokończenie na str. 2)

W 50-lccie o tw arc ia  to ru  
wyścigowego w  M ary land, 
ja k  podano w dn iu  p ie rw ­
szego kw ie tn ia , m ia ł zostać 
od tw orzony niecodzienny 
bieg. Oto zawodnicy,: sa­
m ochód (z ro k u  1911 oczy­
w iście ), koń  i  człow iek. W  
r. 1911 zwycięzcą w yśc igu  
został zaw odn ik  pieszy...

CAF
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DZISIEJSZA PRASA 
PORANNA zamieszcza 
tekst radzieckiego AIDE  
—  MEMOIRE do rządu 
W, Brytanii w  sprawie 
Laosu.

W  a ide-m em oire  trą d  
ESRR stw ierdza m .in ., iż  
odnosi się po zy tyw n ie  do 
p ro p o z y c ji, b y  d w a j p rze ­
w odn iczący k o n fe re n c ji ge 
ne w sk ie j z w ró c ili się z a- 
pelem  o prze rw a n ie  ognia 
w  Laosie.

R adzieckie a ide-m em oire  
Jest odpow iedzią na aide- 
m em oire  rządu b ry ty js k ie  
go z 23 m arca. W  d o ku ­
m en cie  ty m  rząd b r y ty j ­
s k i s tw ie rd z ił, ie  „g o tó w  
Jest p rz y ją ć  p ro pozyc je  
rząd u  radz ieck iego w  spra 
w ie  zw o ła n ia  k o n fe re n c ji 
m ię dzyn a ro do w e j d la  roz­
p a trzen ia  i  u re gu low an ia  
p ro b lem u  lao tańsk iego” .

Rząd rad z ie ck i p ro po nu­
je  zw o łan ie  ta k ie j k o n fe ­
r e n c ji  w  początku  k w ie t­
n ia  b r . w  s to lic y  Kam bod­
ż y  Phnom -Penh . Rząd ra ­
dziecki' w y ra ża  rów nież

K o m is ji K o n tro li  i  N adzo­
ru  w  Laosie.

O REAKCJACH Wa­
szyngtonu, Londynu i 
Paryża na radzieckie 
aide-memoire Informu­
jemy obok.

Waszyngton -  Londyn -  Paryż

Reakcje stolic Zachodu
na radzieckie aide-memoire

w sprawie Laosu
NOWY JORK PAP. Amerykański sekretarz 

stanu Rusk złożył Kennedy’emu sprawozdanie 
na temat obrad sesji Rady Ministerialnej Paktu 
SEATO, rozmów z premierem Indii Nehru, o- 
raz sytuacji w  Laosie. Kennedy i Rusk przedy 
skutowali także radzieckie alde-memoire na te 
mat Laosu.
PO ROZMOWACH

Kennedy —* Rusk prezy 
dent USA przekazał o- 
świadczenie dla prasy, 
które odczytał dzienni­
karzom rzecznik praso­
wy Pierre Salinger.

Oświadczenie to stwie 
rdza m.in., że odpowiedź 
Związku Radzieckiego 

propozycje brytyj­
skie w  sprawie Laosu 
„daje nadzieję, iż może

„Afrique
uchyla

(Dokończenie ze str. 1)
rozm ow y w  E v la a . W ssy it
k ie  d z ie n n ik i fran cusk ie  
c y tu ją  uspoka ja jące słowa 
rzeczn ika Tym czasowego 
R ządu R e p u b lik i A lg ie r­
sk ie j — place korespon­
d e n t P A P  w  P a ryżu , Jan 
G e rh a rd . — „Nasze w a li­
z y  nie zostały b y n a jm n ie j 
rozpakowane, jes teśm y go 
to w i udać się do E v ia n  
ł  k w ie tn ia , a na w e t 1 Ju­
t ro ,  a le  rząd fra n c u s k i 
m u s i skończyć z dw uznacz 
n y m l s y tu a c ja m i i  staw iać 
sprawę jasno” .

W  P A R Y S K IC H  K O LA C H  
P O LIT Y C Z N Y C H  pa nu je  
zgodne przekonan ie  — p i­
sze d a le j koresponden t 
P A P  — że o i le  w yp o ­
w ied ź  m in is tra  do spra w  
a lg ie rsk ich . Joxe 'a , w O ra -  
n ie . na tę m a t rów no rzęd­
nego " t ra k to w a n ia  przez 
F ra n c ję  Tym czasowego 
R ządu R e p u b lik i A lg ie r­
s k ie j 1 Narodow ego Ru­
chu  A lg ie rsk ie g o  (M N  A) 
— o rg a n iza c ji uważanej 
p rzez F L N  — za ug rupo­
w an ie  an tynarodow e i  zw lą 
zane z im p eria lte m e m  ~  
b y ło  c iężką g a ffą  p o lltye z  
ną  1 s ta ło się bezpośred­
n ią  przyczyn ą  odłożenia 
przez de legację alg ierską 
w y ja zd u  do E v ia n , o ty le  
Is tn ie ją  jeszcze głębsze 
p rzyczyn y  obecnego stano 
w lska  pow stańców  a lg ie r­
sk ich . M a ją  one — w ed ług 
in fo rm a c ji  z k ó ł dobrze 
po in fo rm o w a n ych  — d o ty ­
czyć ob ie tn ic , ja k ie  F ran ­
cuz i d a l i  A lg ie rczyko m  w

A ction"
tajemnicy

to k u  w s tęp nych  rozm ów , 
p rze prow adzonych w  ostat 
n ich  tyg od n iach  i  poprze­
dza jących  w laściiwe roko ­
w a n ia  w  E v ia n . F rancu z i 
podobno n ie  s p e łn il i ty c h  
o b ie tn ic , k tó re  b y ły  czym ś 
w  ro d za ju  w a ru n k u  przy ­
s tąp ien ia  do w łaśc iw ych  
ro ko w a ń . S trona a lg ie rska , 
zw iązana ta je m n icą  roz­
m ów  w stęp nych , n ie  u ja w  
n ia  ty c h  n ie  spe łn ionych 
ob ie tn ic , na to m ia st dosko­
na le  p o in fo rm o w a ń y  tygod 
n ik  tu n e z y js k i AFR IQ U E- 
A C T IO N ” , będący orga­
nem  prezydenta B o u rg u i- 
b y , u c h y la  rąb ka  te j ta ­
je m n ic y  i  pisze m .in .: 
„Ż ade n  z  ob iecanych ge­
s tó w  n ie  został z rea lizow a 
n y :  in te rn o w a n ych  m in i­
s tró w  (chodzi! tu  o w ice­
pre m ie ra  Ben B e lla  i  czte­
rech  m in is tró w  a lg ie rsk ich  
w ięz ion ych  w  tw ie rd zy  
A ix  n ie  zw o ln io no , b ram  o - 
bozów  n ie  o tw a rto . D la ­
czego de G a u lle  n ie  speł­
n i ł  sw o ich  ob ietn ic? D la­
czego do  rozm ów  w  E vian  
w yznaczono do de legac ji 
f ra n c u s k ie j tego samego 
generała DTJCOURNEAU, 
k tó r y  spow odow ał prze­
chw yce n ie  sam olo tu w io ­
zącego Ben Be llę? Dlacze­
go w reszcie tra c i się ty le  
czasu, po zw ala ją c u ltra -  
som na zebran ie s ił,  reo r­
gan izac je  i  dem onstracje 
w  rod za ju  zabó js tw a n ie ­
szczęsnego m era Evian? 
O to p rzyczyn y , k tó re  sto­
ją  na przeszkodzie o p ty ­
m izm o w i”  — stw ierdza 
„A fr iq u e -A c t io n ” ,

być znaleziona droga 
do stworzenia neutral­
nego i niezależnego Lao 
su”.
REAKCJA LONDYNU

LO N D Y N  P A P . Rzecznik 
F o rre ign  O ffice  zako m un i­
ko w a ł ,że na tych m ia s t po 
o trzym a n iu  radzieckiego 
a id e-m em oire  w  spraw ie 
Laosu zosta ło ono przeka­
zane p re m ie ro w i M acm il- 
lanow i, k tó ry  — Jak w ia ­
dom o — p rze byw a obec­

n ie  w  In d ia c h  Zachodnich . 
M im o  b ra k u  o f ic ja ln e j re­
a k c j i  rząd u  b ry ty js k ie g o , 
agenc je zachodnie dono­
szą z L o n d yn u , że odpo­
w iedź radz iecka na  pro po ­
zy c je  b ry ty js k ie  w  spra­
w ie  Laosu została tam  
p rz y ję ta  % zadow olen iem .

REAKCJA PARY2A

PARYŻ PAP. Agen­
cja France Presse po­
daje, że w  paryskich 
kołach politycznych 
stwierdza się, że radziec 
kie aide-memoire stwa­
rza usprawiedliwioną 
nadzieję na pokojowe 
rozwiązanie kryzysu lao 
tańskiego.

Oczpiście K I

„.6 strona „Kariera” 
w  numerze świątecz­
nym była primaapri­
lisowym żartem ze­
społu redakcyjnego. 
Spodziewamy się, że 
naszymi „sensacjami” 
nikomu nie sprawili­
śmy przykrości.

REDAKCJA

Macmillan
w drodze
do USA

W ASZYN G TO N  PAP.
W  d n iu  dz is ie jszym  w  p ó f 
n ych  godzinach w ieczo r­
nych p rzyb yw a  do S tanów  
Z jednoczonych z o f ic ja ln ą  
w izy tą  p re m ie r  W . B r y ­
ta n i i  H a ro ld  M acm illa n . 
P rzebyw ać on będzie w 
W aszyngtonie do n iedz ie li 
9 kw ie tn ia . W  czasie swe? 
go po b y tu  w  s to lic y  USA 
M acm illa n  spotka się k i l ­
ka  razy  z Kennedym .

A lfo ld
- znaczy nizina
(Korespondencja własna z Węgier)

WYSTARCZY dziś wsiąść do pociągu, który 
zdążając z Budapesztu do Debrecenu przecina 
w ciągu kilku godzin cały środek Alfóldu, by 
przekonać się naocznie, że z tak jeszcze niedaw 
nego zacofania tych obszarów — nie zostało ani 
śladu. A Alfold, czyli wielka nizina, kusił 
przed wojną jedynie „egzotyczną romantyką 
dzikich stepów”. Egzotykę tę zastąpiło normal­
ne, bujnie rozwijające się życie.

Typowy do niedawna 
ośrodek administracyj- 

handlowy dla oko­
licznych rolników — 
miasto Cegłed, dziś za­
mieszkałe przez 40-ty- 
sięczną ludność, zyska-

W  Szolnoku, m ieście pcw 
łożonym  nad brzegiem  C i­
sy ju ż  po łow a m ieszkań­
ców  p ra cu je  w  przem yśle* 
A  przecież do 1945 roku  n ie  
is tn ia ł tam  an i k o m b in a t 
chem iczny, an i przem ysł 
m eta low y, an i fa b ryka  ce­
lu lo zy . W  TSrókSizentniikios,

ło duże zakłady remon- miasteczku 0 24-tysięeznej 
towe urządzeń transpor ludności, powstała n a jw ię k -  
towych i rozbudowane "r 

pobliżu nich hale 
montażowni przedmio-

A lfo ld z ie  fa b ryka  
maszyn ro ln iczych , a w  
sąsiednim  Karcagu *- n a j i  

-  . w iększa w  Europ ie  S rodko-
tów „małej mechaniza- wej  oczyszczalnia ryżu . Na­
cji” gospodarstwa domo­
wego.

Ś w i ę t a  

tu Szczecinie
(Dokończenie ze str. 1)

czowego. Stan pozosta­
łych osób nie budzi 0 - 
baw. Kierowcę — który 
wyszedł z wypadku bez 
szwanku —  zatrzymano.

Podczas ostrego dyżu ru  
W S ZP ITALU  N A  AR KO N - 
S K IEJ dom inu ją  p rzyp ad k i 
zapalenia p łuc . W niedzie lę 
udzielono pom ocy w  je d ­
n y m  je d yn ym  w ypa dku 
spowodowanym  św ię ta m i -  
h y ł to  o s try  a ta k  kam icy 
żó łc iow e j po o b fity m , św ią­
tecznym  śniadanku .

Z miłego spokoju wyr 
wał STRAŻAKÓW fał­
szywy alarm spowodo­
wany telefonem 304-85. 
Doniesiono, że pali się 
dach budynku przy ul. 
Boi. Śmiałego 31. Skoń­
czyło się jedynie na 
przejażdżce po mieście 
— konsekwencje grożą 
natomiast niewczesnemu 
żartownisiowi.

POGOTOWIE ELEKTROW ­
N I w y jeżdżało 5 razy . N ie 
b y ły  to  uszkodzenia po­
ważne. Ot, drobne aw arie 
przewodów, spow odow ane 
niedbalstw em  mieszkańców. 
N ieco w ięcej p ra cy  m ia ło  
POGOTOW IE G AZO W N I. 
_Na Jab łonkow skie j w  nie­
dzie lę c iśnienie gazu uszko­
dz iło  p ro w izo ryczny ru ro ­
c iąg . Pogotow ie w ezw ał

Id ący  na  służbę ko le ja rz . 
U szczeln ienie okaza ło  się 
n ie zb y t fo rtu n n e , bo i  w 
poniedz ia łek  pom oc okaza­
ła  się po trzebna.

POGOTOW IE R ATU N KO ­
W E m ia ło  w  czasie św iąt 
pe łne ręce rob oty . N ie  b y ­
ły  to  jed na k  ja k ie ś  nad­
zw ycza jne  w ypadk i* lecz 
z w y k łe  zachorowania* go­
rączka, w zyw an o  pom ocy 
zwłaszcza d la  dzieci.

Kto się napraco­
wał w  świąteczną nie­
dzielę —  to operatorzy 
radiostacji Szczecin — 
Radio, którzy nie mieli 
chwili spokoju. Normal­
nie mają po 25 rozmów 
z załogami polskich stat 
ków na wszystkich mo­
rzach świata, 2 kwietnia 
mieli ponad sto takich 
połączeń. Z krajem roz­
mawiali marynarze „Że­
romskiego” i  „Mickie­
wicza”, znajdujących 
się w tej chwili u brze­
gów Południowej Ame­
ryki, marynarze z „Opo­
la”, prującego wody 
Morza Czarnego, „Be­
skidów” i „Nowotki” 
spod wybrzeży chiń­
skich, nie licząc ryba­
ków z Morza Północne­
go i marynarzy, pływa­
jących na liniach bli­
skiego zasięgu, (wit)

w et Debrecen, s ta ry , u n i­
w e rsyte ck i* s ław ny z re - 
w o lu c y jn y c h  tra d y c j i  ośro­
dek* zysku je  dz ię k i in d u ­
s tr ia liz a c ji no w e  ob licze  -  
m iasta  produku jącego ob-t 
ra b ia rk i; łożyska toczonej 
szerok i w ach larz  fa rm aceu­
tyczn ych  spe cy fików . ,

W  gospodarce w ęg ie rsk ie j 
waga A lfó ld u  n ie  przechy­
la  się je d n a k  w y łączn ie  na 
stronę przem ysłu . A lfo ld  -  
to  sp ich le rz  k ra ju :  pszeni­
ca* kuku rydza * słonecznik* 
ryż , owoce* hodow la byd ła ; 
ow iec. Suche obszary s łyn ­
ne j puszty H ortobagy po i 
dziś 100-k iIo m e tro w y  kan a ł 
na w adn ia jący. Na w schód 
od  Cisy* n a  m ie jscu  daw­
n ych  zasolonych pastwisk* 
rozp os ta rły  się obszerne 
sady owocowe. N o w a lijk i 
ze szk la rn i gospodarstw  w  
o k o lic y  K a rcagu ozy T u r-  
keve poszukiw ane są na 
ryn ka ch  W lednip* B rukse li, 
H am burga. N a pszeniczne 
po la w je ch a ły  tra k to ry  i  
kom b a jny ,

WIOSNA’ na Węgrzech 
— w  pełni. Wiosna to 
szczególna. Dla przemy­
słu, rolnictwa, dla całej 
gospodarki kraju. Pierw 
sze to bowiem miesiące 
nowego planu pięciolet­
niego; pierwszy to siew 
wiosenny w  dziejach 
rolnictwa węgierskiego, 
które podjęło decyzję i 
już prawie w  całości 
przystąpiło kolektywnie 
do wiosennych prac Po­
lowych.

K .  Z A R E W IC Z

NA ANTENACH

Ś tO ió B i
ZAKOŃCZYŁ OBRADY 
PRZEMÓWIENIE 
DELEGATA POLSKIEGO 
NA SESJI
SPECJALNEJ KOMISJI 
POLITYCZNEJ 
ZGROMADZENIA  
OGOLNEGO NZ

*  NOWY JORK PAP. Spe­
cjalna Komisja Polityczna 
Zgromadzenia Ogólnego NZ  
obraduje obecnie nad sprawą 
konfliktów rasowych w Unii 
Foludniowo-Afrykańskiej spo­
wodowanych prowadzoną 
przez rząd polityką aparthei­
du.

W toku dyskusji zabrał m. 
in. głos przedstawiciel Polski* 
Jacek MACHOWSKI.

Przedstawiciel Polski wyra­
ził poparcie dla postanowień 
przyjętych w sprawie apart­
heidu na konferencji w Casa­
blance, które wzywają ONZ 
do zastosowania sankcji wo­
bec rządu Unii Południowo- 
Afrykańskiej w wypadku dal 
szej odmowy zastosowania się 
do postanowień rezolucji Zgro 
madzenia Ogólnego i Rady. 
Bezpieczeństwa, domagają­
cych się położenia kresu rasi­
stowskiej polityce. Delegacja 
polska — oświadczy! w  zakoń­
czeniu J. Machowski — goto­
wa jest udzielić pełnego po­
parcia każdej konstruktywnej 
rezolucji, która zmierzać bę­
dzie do zmiany obecnej sytua.- 
cji w  Unii Południowo-Afry- 
kańskiej, przez wyeliminowa­
nie źródeł konfliktów raso­
wych.
N. CHRUSZCZÓW 
ODWIEDZI 
REPUBLIKĘ M A LI

*  MOSKWA PAP. W Mo­
skwie podano oficjalnie do 
wiadomości, że premier Chru­
szczów odwiedzi Republikę 
Mali.
ZJAZD
KOMUNISTYCZNEJ P ARTII 
WIELKIEJ BRYTANII 
ZAKOŃCZYŁ OBRADY

*  LONDYN PAP. W  dnia
3 bm. zakończyły się w Lon­
dynie czterodniowe obrady 
X V II Zjazdu Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytanii. W  
zjeździe brało udział przeszłoi 
700 delegatów z całej Anglii.

Zjazd dokonał wyboru no­
wego 42 osobowego Komitetu 
Wykonawczego, uchwalił rezó 
lucję polityczną, oraz szereg 
innych dokumentów.

WYWIAD CARAPKINA  
DLA „COLUMBIA 
BROADCASTING SYSTEM"

b p b Ob c j  s z c z ę ś c ia  w  k w i e t n i u

42.000 wygranych-6.240.0QQ zł Pracownia! Poszukiwani
czeka na grających

w Kiapej Loterii Pieniężnej
Saesąfttay los —  to najlepsza szansa wygrania.

1108-K

i  LE K A R ZY  in te rn is tó w , o n x  S p ie lęg n iarek d y ­
p lom ow anych za tru dn i n a tych m ia s t D yre kc ja  
P . P. „U zd ro w isko  — Św inou jśc ie . M ieszkanie 
w zględn ie  poko je  s łużbowe zapewnione. Wa­
ru n k i p łacy i  p ra cy  do uzgodnienia na m ie jscu, 
Zgłoś zasila osobisto w zględn i« lis tow n e  p rzy jm u ­
je  D *t» t E k e s o m io n y  P.P . „ U z d r o n fr * *  Św i­
no u jśc ie ” , * Ł  S ienkiew icza X. M4Ś-K

Ogłoszenia Probrcet
M A S ZY N IS TK Ę  za tru dn i C en tra la  R ybna w
Szczecinie. Zgłoszenia osobiste lu b  pisemne 
p rz y jm u je  Sekcja K a d r C en tra li R ybn e j w  
Szczecinie, W ały  Chrobrego l ,  po k . KMa.
-  1110-K

N A U K A

LE K C JI w ęgierskiego
d la  początku jących u -  
dztelam . Szczecin -  Po- 
gJcino, R ostw orow skiego 
36 m . 7* 3730-G

PR A C A

POMOC dom ow a potrze 
bna na tychm iast, u l. Lu 
becklego 25-3, te l. 390-78 

2731-G

N IERUCHO M O ŚCI

»-POKOJOWY dom  m ie­
szka ln y  ze sklepem  w 
R aw iczu, pow ia tow ym  
mieście, cen trum  m iasta 
sprzedam. Zgłoszenia: 
Leon Szym anow ski, 
M ie jska  Górka* R ynek
m u

ROZNE

SERDECZNE życzenia 
św iąteczne i  podzięlcowa 
n ie  za pam ięć w  dn iu 
Św ięta K o b ie t składają 
D y re k c ji i  Radzie Zakła 
dow ej Szp ita la Zakaźne 
go -  re n c is tk i W oron iec 
ka i  W o jtk iew icz .

27&-G

PO SIADAM  samochód 
p rzy jm ę  przedstaw ic ie l­
stw’© na całą Polskę. 
G liw ice , s k ry tk a  61.

2734-P

LO K A L E

PO KOJ *  oddzie lnym  
w ejśc iem  na  Pogodnie 
zam ien ię na  p o kó j z ku  
chn ią i  łaz ienką za 
zw rotem  w sze lk ich  kosz 
tó w . Zgłoszenia te ie fon 

i f i H f i .  -  1740-G,

2 POKOJE, kuch n ia  1 ta
zienka, G dańsk-O liw a 
zam ienię na  rów norzęd­
ne c. o . w  Szczecinie. 
W iadomość: Szczecin u l. 
Ł o k ie tk a  8-13,

2735-G

TR ZY po ko je  zam ienię 
na m niejsze do 80 m  
k w . Oglądać od godz. 
17 -  19. Szczecin, Ście­
g iennego 57 m . 5.

2736-G

M ŁO D E  bezdzietne m a ł 
żeństw o poszuku je n ie - 
um eblow anego po ko ju  
sub loka torsk iego. W iado 
m ość te ł. 35-253, godz. 
10 -  14. 2737-G

S P R ZE D A *

SAMOCHÓD „Skoda
11M ”  n a  chodzie sprze­
dam . Cena 15.000 zł. W ia 
domość, Ś w inou jśc ie  -  
W arszów u l. K ró tk a  l .

, * Í738.G

K U R C Z A K I tygodniow e 
suseksy i  ja rzęb ia tk i 
600 szt. sprzedam. Szeze 
c in , W ieniawskiego 14-1.

2739-G

„W A R S ZA W Ę ”  sprze­
dam . W iadomość telefon 
371-65. 2741-G

SAMOCHÓD *, Octavia
Super”  sprzedam. O fer­
ty  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łdu  Prusk iego 8 na 
n r  355. 2742-G

SAMOCHÓD ciężarowy 
oraz g ryz  b ia ły  sprze­
dam . Szczecin. T raugut­
ta  92, te le fo n  465-74.

*  2743-G

ZG U B Y

W D N IU  12.ITI.R1 r. zgu 
b iono w  B a rlin k u  doku 
men ty handlowe, końce*

sję na sprzedaż w a ty  z 
cuk ru  i  dow ody osobi­
ste na nazw isko W łady 
s ław  U rb a n ia k  zam. 
Bydgoszcz, G łucha 3 m] 
U  2744-G

D N IA  30.IH.61 r .  Zgubio 
no zegarek m ęski „D e l-  
bana” . Znalazcę proszę 
o z w ro t za wynagrodze­
niem . Szczecin, Bo i. 
Krzyw oustego 18-9.

2745-G

ZGU BIO NO leg itym a c ję  
s łużbow ą n r  295 w ydaną 
przez U rząd Poczto­
w o -  T e le kom un ikacy jny  
Szczecin 2 w  Szczecinie 
na nazw isko Edm und 
K u n ig le l. 2746-G

ZGU BIO NO książeczkę 
żeglarską n r  01551 i  pasz
p o rt żeg larsk i zagranicz 
n y  n r  0017761 na nazw i­
sko S tefan K a lin ow sk i. 
Uczciwego znalazcę p ro  
szę o  z w ro t, r  2747«G

OGŁOSZENIE
P oda jem y naszym  k lie n to m  do w iadom ości, 
że z  dn iem  1. IV * 1961 r .  w p row adzam y w  
•fa c ja ch  benzynow ych d w a  rod za je  rach un­
k ó w  na sprzedaż to w a ró w  i  usług.

D L A  ODBIORCÓW  U SPO ŁE CZN IO N Y CH  
pozosta ją ra ch u n k i dotychczas stosowane tzn . 
b ia łe  % czarn ym  d ru k ie m .

D L A  ODBIORCO W N IE  USPO ŁECZNIO­
N YC H  «s ra c h u n k i w  ko lo rze  b ia łym  z czer­
w o n ym  d ru k ie m . R ach un k i w ys taw ia  się 
ty lk o  aa  żądan ie k lie n ta .

Ew raeatoy «Wagę od b io rcom  sektora uspo­
łecznionego, ae ra c h u n k i d ru kow an e w  ko ­
lo rze  czerw onym  n ie  mogą s ta no w ić  pod­
s ta w y  do roz liczen ia  w  przedsięb iorstw ach 
uspołecznionych o  czym  in fo rm u je  spec ja l­
n y  n a d ru k  na  ty c h  rachunkach .

Ponadto in fo rm u je m y  naszych k lie n tó w , 
ie  żadne d u p lik a ty  a n i odp isy  rach un ków  
w ydaw ane n ie  będą*

D Y R E K C JA  SZCZECIŃSKIEG O 
PR ZED SIĘBIO R STW A OBROTU 
P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I 

CPN”  W  SZC ZEC IN IE
I030-K

U PR ZEJM IE zaw iadam iam y P.T. K lien tó w , te  
począwszy od dn ia !.IV .6 l r .  nasze m agazyny 
czynne będą w  dn i powszednie od 8-m ej do 
16-tej, w  soboty  od  8-m cj do  14-tej -  W. P. 
„A rg e d ”  w  Szczecinie, *  1109-K

Prenumeruj
„Kur!er“ S

*  NOWY JORK PAP. Ame­
rykańskie towarzystwo radio­
wo-telewizyjne „Columbia 
Broadcasting System" (CBS) 
nadało utrwaloną na taśmie 
rozmowę delegata radzieckie­
go na genewską konferencję 
trzech mocarstw w sprawie za 
przestania doświadczeń z bro­
nią jądrową, Siemiona Carap- 
kina ze specjalnym korespon­
dentem CBS A. Shorrem.

Carapkin oświadczy! m.in. 
że w oparciu o propozycje ra­
dzieckie, można by obecnie 
szybko osiągnąć porozumienie 
co do WSZYSTKICH NIE  
ROZWIĄZANYCH JESZCZE 
PROBLEMÓW. Carapkin przy 
pomniał, że propozycje radziec 
kie uwzględniają interesy 
OBU STROŃ uczestniczących 
w rokowaniach, a tylko nega­
tywne stanowisko poprzednie­
go rządu USA przeszkodziło w  
osiągnięciu porozumienia na 
tej słusznej podstawie.

Sukces rokowań zależy te­
raz od tego, jak dalece USA 
gotowe są wykazać dobrą wo­
lę i przyjąć kompromisowe 
propozycje.

ARESZTOWANIA'
W NEPALU

*  DELHI PAP. W Nepalu
trwają masowe aresztowania. 
W ubiegłym tygodniu władze 
tego kraju aresztowały w  po­
szczególnych dzielnicach prze­
szło 200 psób. W wielu miej­
scowościach doszło do starć 
między oddziałami wojska | 
policji, a chłopami, którzy de­
monstrują przeciwko wielkim  
obszarnikom i domaga ja  si« 
reformy rolnej. -



Wykorzystać dobre chęci mieszkańców!

Czekając, 
na tynki

SPACERUJĄC po Szczecinie oko nasze chęt­
nie zatrzymuje się na barwnych elewacjach no­
wych budynków. Częściej jednak mamy okazję 
patrzeć na nieotynkowane bloki, które już od 
dawna straciły urok nowości i tworzą brudno­
szare plamy w krajobrazie miasta.

Przedsiębiorstwa bu­
dowlane niechętnie w y­
konują elewacje. Zarżą 
dzeń dwóch ministrów 
— ministra budownic­
twa i ministra gospo­
darki komunalnej, z 
dn. 2. X II .  59 r. o kom­
pleksowym oddawaniu 
obiektów —■ nie prze­
strzega się. Zgodnie z 
nimi odbiór obiektu 
może nastąpić dopiero 
po ukończeniu przez 
przedsiębiorstwo wszel­
kich prac — łącznie z 
wykończonymi sklepa­
mi i tynkami zewnętrz­
nymi budynku. W obrę­
bie ukończonych osiedli 
powinny być uporządko 
wane ulice i chodniki* 
co z kolei należy do obo 
wiązków Wydziału Go­
spodarki Komunalnej.

D w orcow y
s zs ł
gastronomiczny

-  R atunku* ob iad, mam 
tr z y  m in u ty  do od jazd u ! -  
na w e t ta k ie  zam ów ien ie  za­
no to w a n o  na  szczecińskim  
dw o rcu w  nocy z p ią tku  
na  sobotę, podczas maj w ię k  
szego na s ilen ia  ruch u  
przedśw iątecznego.

Podczas jed ne j te j doby 
szczeciński W ARS prze kro ­
czy! sw ó j p la n  o b ro tó w  o 
70 tys . z !. W ydano o k . 
1.100 ob iadów , b lis k o  500 
szk lan ek ka w y  i  przeszło 
1.000 he rba ty , sprzedano ok. 
1.200 c ias te k  i  p o n a d ' 2.200 
in n y c h  przekąsek, rozlano 
7 tys . 1 p iw a  i  2.300 bute­
le k  na po jów  chłodzących. 
D U  po rów nan ia  poda jem y, 
ite w  n o rm a ln y  dzień 
î.id z ie ”  ś redn io  75 k a w  1 
n ie  w ięce j n iż  800 1 p iw a.

Personel dosłow n ie  „u p a ­
d a ł na nos’'  ze zmęczenia, 
m im o  że oprócz no rm a lne j 
obsady zm ianow ej po  n o r­
m a lnych  godzinach pracy 
zatrzym ano c u k ie rn ika  A n ­
to n ieg o  D ąbrow skiego, k u ­
cha rkę  Zofię  G iczek, a sam 
k ie ro w n ik  zak ładu w ró c ił 
d o  dom u dopiero po pó ł­
nocy.

A le  też  do k s ią żk i życzeń 
w pisano same pochw a ły ; a 
rea liza c ja  p lanu m iesięcz­
nego będzie pow ażn ie prze­
kroczona , (P)

Zobowiązania
OSP

PO W IA TO W A Komenda 
S traży Pożarnych w  P y rz y ­
cach zobow iązała się m . in . 
p rzeszkolić w  zakresie 
p ierw szego stopn ia -  120 
cz łon ków  O chotn iczych Stra 
ż y  P ożarnych i  naw iązać 
w spó łpracę z k ó łk a m i ro l­
n ic z y m i p rz y  zabezpiecza­
n iu  w spólnego dobra przed 
pożarem . S trażacy z  Choszcz 
n a  m a ją  zorganizow ać po­
na d  p la n  3 Ochotnicze Stra 
że Pożarne. W Łobezie o- 
czyszczone będą z b io rn ik i 
w od ne  i  um ocnione brzegi 
ty c h  zb io rn ikó w . OSP w 
Zagórzycach, pow . łobeski, 
•wykona suszarnię do  w ęży, 
■w Bogow ie -  w ym ie n i ko n ­
s tru k c ją  dachową na  re m i­
zie s traży, w K ra śn iku  — 
p rzeprow adzi rem on t re m i­
zy  w artośc i oko ło  35 tys. 
BI. (b)

P ra k ty k a  da leko, n iestety, 
odbiega od  te o r ii.  Tuż po 
ukończen iu  k la te k  schodo­
w ych  w prow a dza ją  się lo ­
ka to rzy . Korzyść to  d la  u -  
ż y tk o  w n ik a  ty lk o  pozorna, 
W praw dzie o trzym u je  miesz 
kan ie  troch ę wcześniej, ale 
za to  Jieszcze przez ‘ dłuższy 
czas n ie po ko ją  go m alarze , 
in s ta la to rzy  i  tyn ka rze . Te­
ren  przed bu d yn k ie m  d łu ­
go jeszcze je s t p lacem  bu ­
dow y, a c a łko w ite  uporząd 
kow an ie  przeciąga się po­
za ustalone n o rm y . N ie te r­
m inow e oddaw anie sk lepów  
rów nie ż naraża m ieszkań­
ców na  n ie w ygo dy . Rażą­
cym  p rzyk ła d e m  je s t choć­
b y  b u dyn ek  p rzy  A l. N ie ­
podległości, n a p rze c iw  „Pe- 
detu” , w  k tó ry m  sk lepy 
zosta ły  w ykończone dopie­
ro  po w ie lu  m iesiącach z« 
szkodą d la  n o w ych  miesz­
kańców ', n ie  m ów iąc ju ż  
o do da tko w ych kosztach 
przeds ięb iors tw a w yko n a w ­
czego, k tó re  zap łac iło  oko ło 
450 tys . z ł k a r  konw encjo­
na lnych .

Z an im  zarządzenie s,o 
kom pleksow ośc i”  weszło w 
życie, „e le w a cy jn e  zaległo­
ści”  na ros ły . W sam ym  
ty lk o  bu d o w n ic tw ie  rad  
na rodow ych, dw a n a jw ię k ­
sze przeds ięb iors tw a m iesz­
kan iow e  SPBM-1 i  SPBM-2 
n ie  w y k o n a ły  130 tys . 
ty n k ó w  — co gorsze — nic  
n ie  w skazu je  na  to* aby 
ow e zaległości zosta ły  w 
na jb liższym  czasie z l ik w i­
dowane.

W 1960 r .  na  z leconych 
46,5 tys . tynków ', za la ­
ta  ub ieg łe przedsięb iorstw a 
z rea lizo w a ły  zaledw ie 19,5

tys , m i.  Z  ro b ó t bieżących 
n a  zap lanow anych 30,5 tys . 
m i ty n k ó w  w ykon an o  t y l ­
k o  19 ty s . ma. P rzedsięb ior­
s tw a mdi© są do ty ch  ro b ó t 
od pow iedn io  przygotow ane 
-  b ra k  im  ty n k a rz y  i  rusz­
tow ań. Poza ty m  opóźnie­
n ia  w  odda w an iu  ob iek tó w  
p rzyczyn ia ją  się do przesu­
nięć p rac e le w acy jnych  z 
ok re su letn iego n a  ostat­
n ie  m iesiące ro ku . A  z i­
m a -  ja k  w iadom o — n ie  
sp rzy ja  tego ro d za ju  p ra ­
com . Stąd no w e zaległości.

W  te j s y tu a c ji w yda je  
się rzeczą kon ieczną pow o­
ła ć  „p rzed s ięb io rs tw o  ele­
w a cy jn e ”  w  ram ach szcze­
c ińskiego Zarządu B u dow ­
n ic tw a . K o nce ntra c ja  prac 
w  je d n y m  rę ku  po zw o li 
zm echanizować tyn kow an ie  
i  zm nie jszyć liczbę fachow ­
ców.

Odrębną sprawę s tanow i 
uporządkowani©  ukończo­
n ych  os ied li. Ś ro d k i na  ten 
ce l pozostając© w  dyspo­
z y c j i  gospodark i ko m u n a l­
ne j są n iew ystarczające. 
Chcąc p rze jść  suchą nogą 
do now ego b lo ku , loka to rzy  
muszą w yko n yw a ć  iście 
c y rko w e  sztu k i.

P rezyd ia  ra d  na rodo­
w y c h  n ie  m a ją  na  te n  cel 
środków . A le  je s t na  to  
sposób. N a sp o tka n iu  m iesz 
kań ców  S ta ró w k i z je j  b u ­
do w n iczym i p a d a ły  propo­
zyc je , b y  uporządkow ać 
S tarów kę p rzy  po m ocy spo 
leczeństwa. N ik t  tego do­
tychczas n ie  po dch w yc ił. 
N a  w yko rzys ta n ie  do brych 
chęci m ieszkańców  te j 
dz ie ln icy  n ie  je s t Jeszcze 
za późno. <B)

Święta w porcie
O B YD W A św iąteczne d n i 

b y ły  d la  szczecińskich po r­
to w có w  okresem  w yp o ­
czynku . W szelk ie prace 
p rze ładunkow e zos ta ły  prze 
rw a ne  w  sobotę o  godz. 
22-giej. W  niedz ie lę  zaw i­
nę ło  do p o r tu  łączn ie  10 
s ta tków , w  ty m  jed en  ban­
de ry  U SA z ła d u n k ie m  zbo 
ża („M a y o  Lyke s” ).

Z d ą ży ły  też, choć z  pew ­
n y m  opóźn ien iem , na  św ią­
teczny po s tó j w  p o rc ie  m a­
c ie rzystym  s ta tk i P Z M : 
„ In a ” , „D u n a je c ” , ;,B ryg . 
M akow skiego”  i  „N o te ć ” . 
W yp łyn ą ł ty lk o  jeden 
„G d yn a ” .

P rz y  nabrzeża B u łga r­
sk im  zacu m ow ały  lu g ro tra -  
w le ry  „M o m e l”  i  „M yszo ­
łó w ”  należące do  przed­
sięb iors tw a po łow owego 
„ G r y f ” . Jed no s tk i te  p rze ­
pro w a dza ły  na  łow iskach  
R yn n y  N orw e sk ie j próbne 
p o ło w y  p rz y  zastosowaniu 
no w e j techn ika tzw , tu k i 
pe lag iczne j.

W  św ią teczny pon iedz ia ­
łe k , w  godzinach przedpo­
łu d n io w y c h  p rz y  nabrze­
żach p o r tu  zacum ow ało 
5 s ta tków . Prace prze ła­
du nko w e  w zno w io no o 
godz. 22* (dm )

MIASTO
stroi się
na przyjęcie
W yścigu
Poko ju

W YŚCIG P o ko ju ; któ rego 
trasa  będzie w  ty m  ro ku  
przebiegała przez Szczecin, 
z a k tyw izo w a ł do z rob ien ia  
gene ra lnych porządków  
prócz na szych w ła d z  spor­
to w ych  także i  W ydzia ł 
Gospodarki K o m u na lne j i  
podległe m u przedsięb ior­
stw a.

Ja k  p o in fo rm o w a ł nas 
m g r inż . Tadeusz R EG U L­
S K I, pod ję to  szeroko za­
k ro jo n e  prace. Rozbiera się 
szpecące m iasto p ło ty , z 
opuszczonych posesji usuw a 
się resz tk i gruzu i  śm ieci, 
l ik w id u je  dz ik ie  w ysyp iska . 
P rzy  u lic y  G dańsk ie j na 
m ię dzytorzach zn ikn ą  koc ie  
łb y , zastąpione dyw a n ik iem  
as fa lto w ym . W yre m o ntu je  
się także naw ierzchn ię  na 
m oście p rz y  P o rtow e j S tra­
ży  Pożarne j. P rzybędzie tu  
trzec ie  pasmo, a b o k i zo­
staną w yłożone m atam i;
a b y  u n ikną ć  r * --------- *”
wyeta w ypa dkó w .

Popraw ien ia  n a w ie rzchn i 
wym aga także część u lic y  
M ick ie w icza  i  jezdn ia  p rzy  
Fab ryce S przę tu E le k tro ­
technicznego, Poza og ó ln y ­
m i po rządkam i, odnow ie­
n ie m  i  w ła śc iw ym  ustaw ie­
n ie m  znaków  drogow ych 
przeprow adzi się tzw . ro­
b o ty  zielone. Zarząd Z ie ­
le n i M ie jsk ie j, znany ze 
sw oich c ieka w ych pom y­
s łów  s tro je n ia  Szczecina 
i  ty m  razem  n ie  zawiedzie 
naszych nadziei* (w it)

Żegluga 
na Odrze 

0  Gospodarka 
Komunalna

k lien tam i
odbuiiowanych
n ab rzeży
m iejskich

ODBUDOW A zniszczonej
Jeszcze części nabrzeży 
m ie jsk ich  d ługości ok . 8 km  
postępu je  bardzo powoM ze 
w zg lędu na duże kosz ty  i  
skom p likow ane prace. W 
ty m  ro k u  większość rob ó t 
kon cen tru je  się p rz y  odbu­
dow ie nabrzeża E lb ląsk ie­
go.

O dbudowany Już 2-kiIo- 
m e trow y  od c ine k  nabrzeży 
m ie jsk ich  zostan ie w  n a j­
b liższym  czasie w łączony 
do eksp loa tac ji. Część ob e j­
m ie  Ż e g lu g a , na  Odrze, 
k tó ra  zam ierza u tw o rzyć  tu  
bazę zaopatrzen iow ą dla 
swego ta bo ru  p ływ a jącego. 
D alszy od c ine k przeznaczo­
n y  zostanie do p rze ładun­
k u  m a te ria łów  sypk ich  dla 

. przeds ięb iors tw  gospodark i 
kom u na ln e j. (dm)

Zarząd Nabrzeży Miejskich

i Melioracji rozpoczął prace

& Odwodnienie 
ulicy Gdańskiej 

&  Zakończenie bagrowania 
Jeziora Słonecznego

WŚRÓD spraw I bolączek przedstawianych 
przez mieszkańców różnych rejonów miasta na 
spotkaniach z kandydatami na radnych, wielo­
krotnie powtarzają się sprawy melioracji. Za­
niedbania w tej dziedzinie dają się szczególnie 
we znaki szczeciniakom, mieszkającym na Bez- 
rzeczu, Krzekowie, Wyspie Puckiej itp.

Gospodarze miasta zda 
wali sobie od dłuższego 
czasu sprawę z niedo­
statecznego nadzoru w  
zakresie gospodarki wod 
nej, jak  też konserwacji 
odpowiednich urządzeń, 
systematycznego spraw­
dzania stanu technicz­
nego, sprawy ścieków 
itp. Wynikało to z nie­
korzystnego podziału 
kompetencji w  tej dzie­
dzinie. Biorąc pod uwa­
gę, iż te właśnie zagad­
nienia są dla Szczecina 

miasta położonego na 
rozlewiskach — szczegół 
nie istotne,, ubiegano się 
o utworzenie odpowied­
niej jednostki, w  której 
koncentrowałaby się ca­
łość tych spraw.

Ostatnio w  wyniku 
starań powołano uchwa­
łą Prezydium MRN, Za­
rząd Nabrzeży M iej­
skich i  Melioracji. Jego 
zadaniem będzie nie ty l 
ko dozorowanie nabrze' 
ży, ale również sprawy 
melioracji na obszarze 
miasta. Nowy zarząd — 
odpowiednik służby dro­
gowej w  zakresie wod­
nym, zajmie się wykony 
waniem niewielkich, na 
glących napraw i remon 
tów urządzeń meliora­
cyjnych itp. Jednym z 
pierwszych zadań Za­
rządu będzie ponadto

ich stanu technicznego 
opracowanie planu te­
gorocznych napraw.

Środki są na razie 
skromne — 1,5 min zł. 
Kredyty te są m. in. 
przeznaczone na zakoń­
czenie bagrowania Jez. 
Słonecznego na Gumien 
cach, odwodnienie uL 
Gdańskiej itp. (dm)

Piwo i pieniąiiie

inwentaryzacja' Istnieją­
cych urządzeń meliora­
cyjnych i  na podstawie

Rzecz  
o 100 tys. 
b u te lek

Era piwa beczkowego 
już minęła. Teraz każdy 
chciałby, nawet na we­
selu, pić piwo butelko­
wane. Nie jest to wca* 
le takie proste. Butelko­
wania piwa dokonuje au 
tomat, który ma prze­
cież określoną wydaj­

ność. W Szczecińskich 
Zakładach Piwowarsko- 
Slodownlczych pracuje 
taki agregat butelkując 
około 50 tys. flaszek na 
8 godzin. Ponieważ za­
potrzebowanie jest da­
leko większe, dyrekcja 
browaru postarała się 
w połowie marca br. o 
przydział czeskiego agre 
gatu o podobnej wydaj 
noścł. Ale niestety tylko 
o przydział, bo na wsta 
wienie tej pozycji do 
planu inwestycyjnego 
byłoby już za późno. 
Skąd więc wziąć pienię­
dzy na tę bądź co bądź 
kosztowną maszynę.

Trzeba tu zanotować* 
źe nowy agregat zwięk­
szy ilość butelkowanego 
piwa do 100 tys. flaszek 
dziennie i  zaspokoi na­
wet iv wypadku najwięk 
szych upałów chłonność 
szczecińskiego rynku.

tw itj

' POW IEDZIELI jej W sklepie ,że sroka już 
'trochę gada, najczęściej jak  jest w  dobrym hu­
morze, ale się okazało, że to kłamstwo, bo u- 
miała tylko gwizdać, i  to tylko półgębkiem, czy­
l i  że dosyć kiepsko. Ale pani Kustowska nie 
traci nadziei i kupuje za pół korony grochu, bo 
słyszała, że sroki przepadają za grochem, i do 
tego jeszcze zapłaciła trzy korony za używaną 
klatkę po kanarku. Większa klatka nie była jej 
potrzebna, ponieważ zamykała srokę do klatki 
tylko na noc, a w  dzień dawała jej latać po 
pokoju ze względu na rozwój mięśni. Posprze­
czała się jeszcze trochę z sąsiadką co do imie­
nia tego ptaka, bo sąsiadka powiedziała, że się 
piła samca. I  że wskutek tego powinna go na- 
zna na takich sprawach i  że pani Kustowska ku 
piła samca I  że wskutek tego powinna go na­
zwać Izydor. Ale pani Kustowska jej nie uwie­
rzyła i dała swojej sroce na imię Leokadia, bo 
je j się zdawało, że to ładnie.

Ńo i tak m ija miesiąc i drugi 1 sroka Leokadia! 
Zaczyna kraść wszystko co się błyszczy. Jak tylko 
pani Kustowska wychodzi z pokoju, sroka za­
raz łapie jakiś guzik z masy perłowej albo inny 
przedmiot kitóry się świeci i  zanosi go na szafę* 
gdzie sobie zrobiła kryjówkę. To by nie było 
najgorsze, ale pewnego razu sroka, na oczach 
pani Kustowskiej, porwała kawałek szkła ze 
stłuczonej butelki i wcale go nie zaniosła na 
szafę, tylko, jak pani Kustowska zaczęła na 
nią krzyczeć, to go połknęła, prawdopodobnie 
ną  złość, bo mi pani Kustowska mówiła, że za­
raz potem sroka zaczęła machać ogonem do 
góry i pa dół, jakby się z niej wyśmiewała.

Pani Kustowska leci ma się rozumieć do we­
terynarza, bo już wsadziła w Łeeokadię pewien 
kapitał, i wyraża obawę, że jej zdechnie, a we­
terynarz powiada, że wcale by go to nie zdzi­
wiło, ponieważ szkło zawsze pozostanie szkłem, 
nie bacząc na rozwój medycyny i weterynarii. 
Weterynarz kładzie krawatkę i pędzi za panią 
Kustowską do jej mieszkania, a tam się oka- 
stuje, że sroka faktycznie wyzionęła ducha, tylko 
r.’e z powodu połkniętego szkła, ale dlatego, że 
ją zeżarł popielaty kot, korzystając z tego, że 
pani Kustowska zamomniała zamknąć drzwi 
JW» wchodziła, ;

Pani Kustowska w  krzyk, a  weterynarz in­
kasuje za wizytę dwie korony, pod pozorem, że 
za przedwczesną śmierć pacjentki nie może po­
nosić odpowiedzialności i że byle doktór w po­
dobnych wypadkach również pobiera honora­
rium za wizytę, więc nie widzi różnicy.

I  tu się dopiero rozpoczyna opera, albo też 
dramat, jak panowie wolą. Pani Kustowska 
łapie kota i dochodzi do wniosku, że jego godzi­
ny są policzone, ponieważ połknął srokę z ka­
wałkiem ostrego szkła w  żołądku. Weterynarz 
potwierdza, że kot przypuszczalnie fajtnie przed 
wieczorem, choć się w  danej chwili oblizuje, 
nie wiedząc, co go czeka. I  otóż pani Kustow­
ska wpada na pomysł, żeby podrzucić kota nie­
jakiemu Ferdeckiemu, który mieszkał w tym 
samym domu. A z tym Ferdeckim. muszą pa­
nowie wiedzieć, pani Kustowska dawniej cho­
dziła, ale się wszystko rozwiało przeważnie z 
tej przyczyny, że jak u niej czasami zjadał ko­
lację, to od niego żądała zwrotu pieniędzy za 
ten kawałek wygotowanego mięsa co zjadł i za 
tę trochę herbaty, ponieważ jej skąpstwo prze­
chodziło wszelkie granice. Więc Ferdecki po­
wiedzieć!, że albo jest miłość, albo nie ma, i miał 
do Piej żal, pani Kustowską do niego też i  po­

stanowiła się zemścić. r,Zaniosę mu kota do
mieszkania w  prezencie“, myśli sobie, „a jak  
to zwierzę wyciągnie kopyta, to wtedy puszczę 
pogłoskę, że Ferdecki otruł kota żeby wywrzeć 
na mnie dość, jak również z powodu podłego 
charakteru. I  wseyscy lokatorzy bezwarunkową 
m i uwierzą, bo widzieli że z nim chodziłam. 
Stracę bo stracę, ale za swoje pieniądze przy­
najmniej mu zepsuję reputację". No i  zaniosła 
kota do Ferdeckego, ale niech panowie • sobie 
wyobrażą, że riie zdechł ani tej nocy, ani następ 
nej, a po jakichś czteredh miesiącach zrodził ha 
świat cztery małe kociaki, bo zapomniałem po­
wiedzieć, że to była kocica. Ferdecki poczekał 
trzy tygodnie, a potem sprzedał kocięta po dwie 
korony za sztukę. Pani Kustowska, jak się tyl­
ko o tym dowiedziała* poleciała do niego z a- 
wanturą, mając nadzieję, że sobie chociaż czę­
ściowo odbije straty. Zaczęła krzyczeć, że to jej 
pieniądze i że ostatecznie może się zgodzić, żeby 
się podzielili pół na pół, ale nigdy inaczej. A  
Ferdecki mówi jej na to tak; „Przepraszam, czy 
mnie przypadkowo uszy nie mylą? Sądziłem, 
że w urodzeniu kociąt nie brała pani żadnego 
udziału, ale teraz widzę, że jestem w błędzie. 
Musi mi pani jednakowoż dowieść, że tak było, 
bo inaczej nie uwierzę i  grosza pani nie zo­
baczy".

Pani Kustowska nie mogła mu dowieść, więc 
wróciła do swojego mieszkania i zaczęła obli­
czać wszystko od początku. Za srokę zapłaciła 
cztery korony, za groch pół, za klatkę trzv, we­
terynarzowi dala dwie, to razem dziewięć i pół. 
A do tego jeszcze dochodzi osiem koron jako 
strata z nieprzewidzianych zysków, bo gdyby 
nie dała kocicy Ferdeckiemu, to mogłaby sprze­
dać kocięta na własny rachunek. A więc razem 
siedemnaście koron i pół, spory kawał grosza 
dla takiej skąpej osoby, więc nic dziwnego że 
dostała ze złości wysypki na czole i fnusiała je­
szcze zapłacić w aptece dwie korony za maść* 
która jej mało pomogła, ale zawsze trochę. 
Czyli, że wszystkiego razem straciła orawte ca*- 
dwadzieścia koron.

jfcft*

TEATRY
P O LSK I * -  „Ł o w cy

?VSPOŁCZESNY — „O pe ra  d i  
3 grosze”  g. 19.30. 
o p e r e t k a  — „z a m e k  na 
C zorsztynie”  g. 19.15

KINA
COLOSSEUM — „M a rtw e  du­
sze”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20-30
— radź. — od ła t  16 (w to re k  i  
środa)
KOSMOS — „M ą * sw o je j żo­
n y ”  g. 9, 11.15, J3.30. 16, 18.30* 
21 — po i. — od la t  16 (w to re k
i  środa)
PO LO N IA  — „K ró le w n a  ze z ło­
ta  gw iazdą" g. U , 13.30, 16* 
18.15, 20.30 — czeski — od la t  12 
(w to rek  i  środa)
B A Ł T Y K  — „D a m a ka m c lio - 
w a”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.19*
20.30 — USA — cd  la t  16 (Wto­
re k  i  środa)
D E L F IN  — „R ozstanie”  g. 11* 
13, 15, 17, 19, 21 -  poL — od ła t  
16 (w torek i środa)
PIONTEK — „P ora ne k  Joasi”  
g. io , „K rw a w a  droga”  g. l i *  
13, 15, 17, „K o n ce rt C zajkow ­
skiego”  g. 17, „W in n a ”  g. 19* 
21 — a ng. — od la t 18 (w to rek  
1 środa)
M U Z A  (Pom orzany) — „S ta tek  
z dynam item ”  g. 18, 20 — rum .
— od lat. 16
PR OM IEŃ  — „P o ru czn ik  jaz­
d y ”  g. 15.50, 18, 20.10 radź. -  
od ln t  16
M AR S — „Jeździec zn ikąd”  g. 
1C.30. 18.45, 21 -  U SA — ód
ła t 12
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY — f i lm y
pop.-naukow e g. 17 
F A L A  — „N iebezpieczny tv ie k 's 
g. 18, 20 — arg. — c d  la t  16 
ECHO (Krzekowo) — „ U  progu 
życ ia”  g. 18, 21 — szw edzki — 
od ła t  18
SOSENKA (Tanowo) — „C h leb* 
m iłość i  fa n ta z ja ”  g. 19 — w ł.
— od la t  16
ŚW IT  (Skotw in) — „K o łysa n ­
k a ”  g. 17, 19 — radź. — od la t  
16
PR ZYJA ŹŃ  (Dąbie) — „Siódme, 
n iebo”  g. 18, 20 — f r .  — ad 
ła t  18
H U T N IK  (Sto lczyn) — „O jco ­
w ie  i  dz iec i”  g. 17.30, 19.45 — 
radź. — od ła t  14 
STYLOW E (H uta Szczecin) «o 
„S p o tk a li się w  pociągu”  g* 
17.30, 19.30 — radź. — od  la t  12 
b a j k a  (Police) -  „S p o ko jn y  
cz łow iek ”  g. 18, 20 — U SA •-* 
od  la t  16
ZE G LA R Z  (GoKjcino) — *,Skar­
b y  k ró la  Salomona”  g. 1«, 18.15*
20.30 — USA — od la t  10
1 M A J (Żydówce) — „Ż o łn ie ­
rz e "  g. 18, 20 — U SA — od  tan 
12
UWARZENIE (WielgOWO) 
s,Chłopiec i  siłacz”  g. 17, 19 - *  
radź. -  od  la t  10 1
R EPE R TU A R  K IN  — na podąta 
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FOTOPLASTYKO N  -  W oj. Pol* 
3« -  „ A f r y k a  Północna”  g. 18-* 
81

KLUBY
TPP R  — W oj. Pol. 69 — f i lm  
„N ie  w y  s ian y Ust”  g, 18, 20 — 
radź.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  ~  ze­
b ra n ie  se kc ji gó rsk ie j g. 18 
GARNIZONOW Y — W aw rzy­
n ia k a  5 — dansing g. 1». .

WYSTAWY
nieczynne

SZPITALB
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y -  św . W ojciecha 7 
K L IN IK A  C H IR . l  — UnU L u ­
be lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  -a 
UnU Lu b e lsk ie j
PR ZYC H O D N IA IN TE R N IS TY ­
C ZN A — W oj. Po l. 63 — g. 
16—28

APTEKI
K r  7 — 5 L ipca 7 «• te l. 44J-II 
N r  6 -a  W oj. Po l. 134 —  teL  
451-97

TELEWIZJA
PROG RAM  B E R L IŃ S K I

10 k ro n ik a . 10.20 — w yp ra w a  
nad M orze Czerwone, 11.10 — 
odw iedzam y hodow lę d ro b iu * 
l id o  — test, 13.30 — f i lm  „ ś la ­
d y  w  nocy” , 15.3# — w id o w i­
sko d la  dzieci od la t  4, 17.15 — 
„U c z m y  się od  p rz y ja c ió ł” , 1« 
i— u n iw e rsy te t te le w iz y jn y  
„ C he m ia ", 18.45 — tys iąc w ia­
dom ości te le w izy jn ych , 18.55 — 
pozdrow ienia te le w iz ji dziecię­
ce j, 19 — w ido w isko  d la  m ło­
dzieży „W y ro k  w ydasz ty ” * 
19.30 — k ro n ik a , p rzeg ląd  w y ­
darzeń, prognoza pogody, 20 -* 
f i lm  te le w iz y jn y  „T e n  sam’ od­
c ine k” , 21.35 — „O  tea trze  m u­
zycznym ” , os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.
ŚRODA
18 — k ro n ik a , 10.20 — f i lm  te * 
le w iz y jn y  „ ja k  dz icy” , 11.35 w  
„M ie jsce  do la tan ia?” , 12.05 — 
test, 13.30 — rozm aitości, 16 — 
w ido w isko  d la  dz iec i od la t  9, 
17.15 — szkoła i  życie, 18.45 — 
om ów ienie pro g ram u, 18.35 — 
pozdrow ien ia  te le w iz ji dziecię­
c e j, 19 — spotkanie w  B e rlin ie  
z  K . E. vo n  S chnitz le r, 19.40 — 
k ro n ik a , przegląd wydarzeń* 
prognoza pogody, 20 — „W ie­
czorem  nad zatoką”  — 60 m i­
n u t m e lo d ii o m orzu i  porcie* 
21 — ba let, osta tn ie  w iadom o­
ści k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, IS.fiO, RU» 
SERWIS R Y B A C K I: 20.50 i  in ­
fo rm ac je
SZCZECIN: 16.00 — ».Nowele* 
gdańskie” , 16.50 — „ io  m in u t w  
ry tm ie  sw inga” , 17.00 — m a ły  
W ynalazek — w ie lka  radość* 
17.10 — kw adrans p iosenek w ie  
sennych. 17.25 — ko n ce rt ży­
czeń, 17.50 — ,.R ybv też m ara 
głos” , 18.00 — Przegląd A k tu a l­
ności W ybrzeża, 18.20 — m uzy- 

. ka .
W AR SZAW A: 15.30 — d la  dzie­
c i:  „T e n  obcy” , 18.25 — m uzy­
k a  j  aktua lnośc i, 18.45 — pro- 
b ie rn y ekonom iczne, 19.05 — 
„Z a n im  pow stan ie ko n s tru k ­
c ja ” , 19.15 — ka le jdo skop  k u l­
tu ra ln y , 19.45 -  „D z ie ła  L isz­
ta ”  20.15 — m elod ie  taneczne* 
20.25 — fe l. m uzyczny, 2i.oo 
z k ra ju  i  ze św iata. 21.40 — ze­
spo ły taneczne i  piosenkarze* 
*2-43 — kon ce rt sym foniczny» 
•.#5 ®  melodie o* dobranoc«
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Zwycięstwo gospodarzy Y
w  w iosennych

derbach Szczecina -
Arkonia-Pogoń 1:0

ZGODNIE % przewidywaniami na sta­
dionie w  Lasku Arkoóskim w świąteczną 

■ niedzielę, pobito rekord frekwencji. Stadion 
zapełnił się ludźmi już na dwie godziny 
przed 15-tą. Gospodarze zrezygnowali z 

. podwyższenia dochodu i już na pół godzi­
ny przd rozpoczęciem meczu przestali 
sprzedawać bilety.

ILE  TYSIĘCY chęt­
nych oglądania spotka­
nia wróciło spod bram 
trudno określić.

Mecz jak  zawsze w 
derbach nerwowy przy 
niósł tym, którzy za­
siedli na trybunach, wie 
le emocji. Było to spot­
kanie stojące na do­
brym poziomie. Do 
przerwy Pogoń miała 
zdecydowaną przewagę. 
Młody atak składający 
się z pięciu „panów K ” 
buszował na przedpo­
lach bramki Arkonii i 
wydawało się iż lada

moment Putkowski bę­
dzie wyjmował piłkę z 
siatki. Dobrą grę poka­
zał jednak nie tylko 
atak portowców, lecz 
równie doskonale zagra 
ła obrona Arkonii.

TRÓJKA defenso­
rów i  cofnięty tak­
tycznie do defensywy, 
Bończak stworzyła za­
porę nie do przeby­
cia. W  dyskusjach przed 
meczowych jeden z k i­
biców powiedział iż wy 
gra drużyna, która się 
wcześniej opanuje ner­
wowo. Tą drużyną była 
Arkonia. Zawodnicy z 
Lasku Arkońskiego za­
grali lepiej taktycznie. 
Przetrzymali huragano­
we ataki Pogoni, wzmóc 
nili przed przerwą de­
fensywę, i wtedy gdy 
obrona portowców prze 
chodziła poza środkową 
linię wypuszczali swych 
niebezpiecznych napast 
ników.

U G A
W  C ZW A RTE J ko le jce  

spo tkań o  m is trzo s tw o  I I  
l ig i  p iłk a rs k ie j uzyskano 
w y n ik i:
G w ard ia  -  P o lon ia  1:1 (0:1) 
A R K O N IA  -  POGOŃ

1:0 (0 :0)
B a łty k  -  A rk a  1:1 (1:1) 
C alisia -  O lim p ia  8:0 (1:0) 
Leg ia  K rosn o  — .

L u b lin ia n k a  1:0 (1:0)
N aprzód -  P ia st 7:0 (2:0) 
Ś ląsk -  U n ia  Rac; 8:0 (2:0) 
U n ia  T . -  S ta l Rz. 4:0 (3:0) 
W aw el -  G a rb a rn ia  3:2 (3:2)

TA B E LA

Z BOISK 
PIŁKARSKICH

P IŁ K A R S K A  d ru żyna  w i­
cem is trza  ZSRR — D ynam o 
K ijó w  gościła w  p ie rw szym  
d n iu  św ią t w  Zabrzu , gdzie 
zm ie rzy ła  się w  to w arzy­
s k im  spo tka n iu  z m ie jsco­
w y m  I- l ig o w y m  G ó rn ik ie m ; 
u zysku ją c  w y n ik  rem isow y 
8:3 (0:2). B ra m k i zdo by li 
d la  G ó rn ika  Le n tn e r; B l i-  
p ke  i  Jan kow sk i;

W A R T A  B
OBERSCHOENEWETOB
j:0  (1:0)

W  PIER W S ZY M  dn iu  
ilw ią t; p iłk a rz e  W AR TY Po­
znań p o k o n a li s iln y  zespół 
p rzo do w n ika  I I  l ig i  NR D  — 
Oberschoeneweide B e rlin  
1:0 (1:0). Zw yc ięską bram kę 
zd o b y ł w  9 m in . po  ładne j 
a k c j i  KY C LER , przenosząc 
p i łk ę  nad w yb iega jącym  
bra m ka rze m !

D ru żyna  n ie m iecka; złożo­
n a  z m ło dych  zaw o dn ików , 
zadem onstrow ała p iłk ę  noż­
n ą  w  d o b rym  w yd a n iu  
te chn iczn ym  w yka zu ją c  
ta kże  dobre p rzygotow an ie  
k o n d y c y jn e  i  strze leck ie .

Ł E C H IA  «  M OTOR JEN A
8:1

TEGO samego dn ia  w  
G dańsku roze g ran y  został 
m ecz m iędzy gdańską
L E C H IĄ  a  M OTOREM  Je­
na  (NRD). Z w y c ię ż y li gos­
podarze 2:1 (1:0). B y ło  to  
ju ż  czw arte  z ko le i spotka­
n ie  ty c h  dru żyn . D o tych ­
czas uzyskano dw a rem isy, 
ta raz  w yg ra ła  drużyna 
n ie m iecka. Mecz b y ł c ieka ­
w y .

W  R EW AN ŻO W YM  spot­
k a n iu  W A R TA  Poznań prze 
gra ła  z TSC Oberschoene­
w eide B e rlin  0:3 (0:1). Do 
spo tkan ia  tego W arta  w y ­
s ta w iła  m łodzieżow ą d ru ży ­
nę; k tó ra  dla szybkiego, 
te chn iczn ie  dobrze  zaawan­
sowanego zespołu n iem iec­
k ieg o  b y ła  je d n a k  z b y t sła­
b y m  p rze c iw n ik ie m .

P R I E D

y p o K o i u

ZE STRONY Polskiego Związku Kolar­
skiego padło ostatnio wiele zarzutów pod 
adresem producentów naszych rowerów 
wyścigowych —- Zjednoczonych Zakładów 
Rowerowych w Bydgoszczy. Jeden z pod­
stawowych zarzutów dotyczy nietermino­
wych dostaw „Jaguarów", oraz niskiej kia 
sy „Huraganów".

W  K R A K O W IE  G A R B AR ­
N IA  zrem isow ała z  M ig o ­
w y m  zespołem NR D  — EM- 
PO R  (Rostock) 2:2 (2:1).
O b ie b ra m k i d la  G a rb a m i 
zd o b y ł GR ABOW SKI, a  dla 
E m po ru  s trze lcam i b ra m e k  
b y l i  K le im in g e r i  B ia łas.

S T A Ł  M IELEC  -  EMPOR

R ów nież I- lig o w a  STTAL 
M ie lec  gościła p iłk a rz y  
EM PORU. Z w y c ię ż y li rze­
szow ian ie  3:2 (1:0).

W  spo tka n iu  p iłk a rs k im  
I- l ig o w a  P O LO N IA  B y d ­
goszcz przegrała z zespo­
łe m  M OTOR Jena 0:2 (0:2). 
Spotkan ie  to czy ło  się w 
c iężk ich  w arun kach  a tm o ­
sfe ryczn ych  i  stąlQ « a  stó*

ZGODNIE jednak z •  *  •
nową umową zawartą
pomiędzy PZKol. i  K O M ITE T organiza- 
ZZR, dostawa pierw- cyjny X IV  Wyścigu Po 
szej partii „Jaguarów“, koju otrzymał kolejne, 
zakończona zostanie do piętnaste zgłoszenie do 
końca kwietnia. Pozo- tej wielkiej imprezy ko 
stałe partie rowerów — larskiej. Nadesłała je 
jak zapewnia kierów- Holenderska Unia Ko­
nic two ZZR —  dotrą larska. 
do odbiorców bez żad- •  *  *.
nej już zwłoki. Zapew­
niono również, że w  A n g l i c y  t re n u ją  Już 
pehii dotrzymany zosta “  “ lkpu„ £ 'd',K 5aw i'a’,$  
nie przez ZZR termin w iększości zg łoszonych do 
(15 kwietnia) dostarczę te j im p re zy  d ru żyn  — 
nia najwyższe] klasy
wyscigówek polskiej Przed w y jazd em  do W ar- 
drużynie startującej W  szaw y w ezm ą on i jeszcze 
X IV  Wyścigu Pokoju. ^ ” at " k“wr s ,>s h.

W  zakładach przygo­
towuje się pilnie serie a s e m  atutowym tegoro- 
16 „Jaguarów“, zbudo- ę*««! reprezentacji A n g lii 
wanych ścisłe według s c h e i l l . jest on dwj- 
życzeń samych kolarzy, krotnym mistrzem św iata 
Rowery będą pomalo- * lat 1955 1 1958 w wyścigu
____  ,_na dyst. 4000 m  na docho
w a n e  n a  p ię k n y  k o lo r  dzenie. W te j sam ej kon 
k o r a lo w y ,  a  n a  r a m ie  k u re n c ji s c h e iii je s t w ie -  
k a ż d e g o  Z n ic h  rn a  w id  Jokro tnym  m is trze m  swego 

,? i£  napis: „Wyścig po
kmin lflfil ypfc~. a v  ”  leżdrfc .'iMniwodzlnnst

byflłem  b ra m k i. T o  b y ­
ła ; ja k  sdę okazało , ta  
decydująca. Z do b y ł ją  
w  58 m in uc ie  Jerom i- 
ne k , k tó ry  p rz y ją ł p ię k  
ne  dośrodkow anio P u ­
dłow skiego,

Kierownik napadu 
Arkonii zagrał zupełnie 
inaczej niż zwykle. Bę­
dąc obstawiony przez 
rutynowanego Nowac­
kiego zdawał sobie spra 
wę, iż sam nie dojdzie 
do pozycji strzałowej 
wypracowywał więc pił 
ki dla kolegów. Świad­
czyło to o inteligencji 
tego gracza i o dobrej 
strategii zespołu gospo­
darzy. Zwycięstwo „w 
meczu wiosny” nie by­
ło bowiem przypadko­
we. Było to zwycięstwo 
lepszej strategii. Szybki 
atak Pogoni zagrał chy­
ba jeden z najlepszych 
swoich meczów, natrafił 
jednak na doskonałą o- 
bronę, która potrafiła 
sparaliżować wszystkie 
usiłowania ofensorów 
przeciwnika już na 
przedpolu. W  momencie 
kiedy portowcy zwolni­
li tempo gry, arkończy- 
cy przeszli do kontrata­
ku, rezultatem tego by­
ła zwycięska bramka. 
Wydawało się widzom, 
że po stracie bramki go 
ście wzmocnią tempo. 
Tak się nie stało. W  dru 
żynie Pogonii zapano­
wał chaos, portowcy o- 
padli z sił, doskonale 
grający do tej chwili 
atak rozpoczął grę 
wszerz boiska co wyko­
rzystali gospodarze. Od 
chwili utraty bramki 
przewagę mieli arkoń- 
czycy. Wynik meczu po 
został bez zmian.

W  zespole Arkonii ’do 
skonale zagrała obrona. 
Dobrze zagrał Bończak 
i  oprócz Krajewskiego 
atak. W Pogoni atak 
pięciu „panów K ” ro­
kuje wiele nadziei. Na­
dal jednak w  zespole 
Pogoni brak pomocy. 
Obrona naszym zda­
niem nie ponosi winy 
za straconą bramkę.

(Rak)

Í I Ś ląsk « 8 10:2
2. A R K O N IA 4 8 8:2
3; Legia 4 7 8:1
4. N aprzód 4 6 10:2
5. G w ard ia 4 6 8:3
6. W aw el 4 5 4:3
7; U n ia  Rac. 4 4 8:7
8; POGOŃ 4 4 7:6
9. C alis ia 4 4 6:6

10. U n ia  Tar» 4 4 6:7
11. S ta l Rz. 4 4 3:9
12. L u b lin ia n k a 4 3 5:5
13; B a łty k 4 3 2:4
14; G a rb a rn ia 4 2 7:6
15. P iast 4 2 1:9
16; A rk a 4 1 1:6
17. P o lon ia 4 1 1:8
18. O lim p ia 4 0 2:11

l!G A

JEDYNE pie rw szo ligow e 
spotkanie m is trzow skie , ro ­
zegrane m iędzy RUCHEM 
C horzów  a S T A LĄ  Sosno­
w iec, przyn ios ło w y n ik  n ie  
rozstrzygn ię ty  1:1 (1:0). P ro­
w adzen ie dla R uchu zdo­
b y ł w  26 m in . Szm idt; a 
w y ró w n a ł w  32 m in , U* 

1 znańskfcr

GEEBZD
W  N IE D Z IE L Ę  rozegrano 

17 k o le jk ę  spo tka ń w  I I I  l i  
dze p in g -po ng a . L id e r  ta b e li 
O rzeł I  p rze g ra ł niespodzie 
w an ie  z B Ł Ę K IT N Y M I Star 
ga rd  4:6, us tępu jąc ty m  sa­
m y m  pierwszego m ie jsca 
SPAR C IE G ry fic e , k tó ra  w  
Szczecinie pokona ła  P IO N IE  
R A  7:3, R eze rw y I- lig o w e j 
A R K O N II p rze g ra ły  z  B U ­
D O W L A N Y M I Szczecin za j­
m u ją c y m i os ta tn ie  m ie jsce 
4:6. O R ZEŁ I I  Ż ydów ce zw y 
c ięży ł .P O D LE S IE  Sowno 
6:4, a ŁĄC ZN O Ś C IO W IEC  
Szczecin C Z A R N Y C H  7:3.

Í . Sparta 17 28 110:60
2. O rzeł I 17 27 124:46
3. Łączność. 17 24 102:68
4. A r k .  I-b 16 16 89:71
5. O rzeł I I 17 16 85:85
6. B łę k itn i 17 12 72:98
7; P io n ie r 17 12 66:104
8. C zarn i 16 12 60:100
9. B u d o w li 17 11 68:102

10. Podlesie 17 10 67:103
(c)

Akrobatyka
W  M A R C U  rozpoczę ły się 

s tre fow e ro z g ry w k i w  a k ro - 
ba tyce spo rtow e j o  P ucha r 
P o lskiego Z w ią zku  A krob a - 
ty k i  S p ortow e j. Do rozg ry ­
w ek  zgłosiło  się 21 k lu b ó w . 
Podzie lono je  na t r z y  stre­
fy  z k tó ry c h  do fin a łu  k la ­
s y f ik u ją  się po 2 k lu b y . W 
s tre f ie  zachodnie j s ta rtu je  
7 d ru żyn , w  ty m  dw ie  szcze 
c ińsk ie : W IAR U S (m istrz 
P o lsk i m ło dz ikó w ) 1 AZS 
(w icem istrz  sen iorów ),

P o p ie rw szych dw óch tró j 
m eczach p u n k ta c ja  przed­
s ta w ia  się następu jąco:

1. G w ard ia  Z . G óra 4 8
2. A Z S  Szczecin 2 2
3. Z ł y »  Z . G óra  2 2
4. Sląisk W ro c ła w  2 0
5. W ia ru s Szczecin 2 0
6. P o lon ia  Ś w idn ica  —
7. M K S  W ro c ła w  es

1 6 .iv  w  Ś w id n icy : Polo­
k a ,  Z ry w  i  Śląsk,

2 3 ,iv  w  Szczecinie: W ia ­
rus, po lo n ia  1 AZS,

7.V w e W ro c ła w iu : Śląsk, 
W ia rus 1 M KS,

I4 .v  w  z ie lo n e j Góra®
■«Sfflfc A Z S  i  M K S , M jr -

Piłkarski
turniej
EEFA

PO TRZEC H  dn iach p i ł ­
ka rsk ieg o  tu rn ie ju  ju n io ­
ró w  U EFA sy tu ac ja  w  po­
szczególnych g rupach w y ­
gląda ja k  następu ie :

GR U PA A

P o rtu g a lia  A n g lia  
W łochy -  P o rtug a lia
1. P o rtu g a lia  2 3 4:0
2. W łochy 1 1 0:0
3. A n g lia  1 1 0:4

GR U PA D

B e lg ia  — H ola nd ia  
N R F -  R um un ia
1. N R F 2 3
2. R um un ia  2 3
3. H o la nd ia  2 1
4. B e lg ia  2 1

GR U PA C

F ra n c ja  “  G recja 
Po lska -  F ra n c ja
1. Po lska  1 2 4:1
2. F ra n c ja  2 2 4:6
3. G rec ja  1 0 2:3

GRUPA B

H iszpan ia  — T u rc ja  
T u rc ja  -  A u s tr ia
1. T u rc ja  2 3 3:2
2. H iszpania 1 1 2:2
3. A u s tr ia  1 0 0:1

W  PO ZATUR N IEJO W YM  
spo tkan iu  o P uchar Cra- 
naya PO LSK A pokonała w  
m ie jscow ośc i Evo re  zespół 
A u s tr ii 3:0 (2:0). S trze lcam i 
b ra m e k  bytU: S zo łtys ik  (8 
m in .), S tu d n ick i (19 m in .) 
i  M us ia łe k  (47 m in .). P o­
la c y  m ie li przez ca ły  czas 
zdecydowaną przewagę i  
w y g ra li zasłużenie. Sędzio­
w a ł F re itas  (P ortuga lia ). 
Z w yc ięstw o P o lakó w  prze­
sądziło o zdobyc iu  Pucha­
r u  prze® naszych ju n io ró w .

W Tunisie
Paradowski
dopiero
ó sm y

M IĘD ZYN AR O D O W Y w y ­
ścig k o la rs k i dooko ła T u­
n isu  w y g ra ł F rancuz B A U - 
B A , k tó ry  trasę  10 etapów  
prze jecha ł w  czasie 35:43.19 
godz. p rzed ko la rzem  NRD 
SCHEtBNEREM  35:47.46 i  
Szwedem ADAM SSONEM  
35:50.18. N a jlep szym  z p o l­
sk ie j d ru żyn y  „S ta rtu ”  o- 
kaza ł się Janusz P A R A ­
D OW SKI, k tó ry  w  ogólnej 
k la s y fik a c ji up lasow ał się 
na 8 m ie jscu  w  czasie 
36:02.35 godz. Pozosta li nasi 
ko la rze  za ję li m ie jsca : 
19) Rom an C H TIE J — 
36:30.11, 31) Jan CH TIEJ
37:14.25, 41) K . G A ZD A
37:37.42, 43) M A LK IE W IC Z
37:46.42.

Zespołowo w yśc ig  w y ­
gra ła  d rużyna H o land ii 
przed zespołam i NR D, B e l­
g i i  i  F ra n c ji.

Na szosach 
Belgii
słabo kręcili

kolarze
Legii

W  P O N IE D Z IA Ł E K  zakoń­
czy ł się m iędzynarodow y 
k o la rs k i w yśc ig  „p rzez  9 
p ro w in c ji B e lg ii” . Zw ycięz­
cą w yśc igu  zosta ł Be lg van 
SC H IL w  czasie 23:24.03 
godz. p rzed sw ym  roda­
k iem  De BREUCKEREM 
23:24:50 i  H o lend rem  JAN - 
SENEM 23:24.56. Ko larze 
L e g ii zna leź li się w  ogólnej 
k la s y fik a c ji na da lek ich  
m ie jscach. PODOBAS za ją ł 
ostatecznie 34 m ie jsce w 
24:41.38, a BE DN A RC ZYK 
sk lasy fiko w an y  został na

Rekordy
ś w ia t a
PŁYW ACKI

Podczas pływackich 
mistrzostw Japonii, roz­
grywanych na 50-metro 
wym basenie w  Tokio, 
brązowa medalistka z 
Rzymu Australijka Jan 
Andrews ustanowiła re­
kord świata na 100 m 
motylkiem rezultatem 
1.08,9 min. Poprawiła o- 
na o 0,2 sek. dotychcza­
sowy rekord Amerykan 
ki Nancy Ramey.

W CIĘŻARACH

Znany ciężarowiec ra 
dziecki Łopatin (waga 
lekka) ustanowi! nowy 
rekord świata w wyci­
skaniu — 133 kg, popra­
wiając tym samym o 1,5 
kg własny najlepszy wy 
nik świata.

100 YARDÓW

Student kalifornijskie
» uniwersytetu San 

Jose, Jamajczyk Dennis 
Johnson wyrównał po 
raz drugi w  ciągu trzech 
tygodni rekord świata 
na 100 y. Johnson, który 
na Olimpiadzie w  Rzy­
mie odpadł w  ćwierćfi­
nałach w biegu na 100 

jest dziewiątym 
współrekordzistą świata 
na 100 y z czasem 9,3.

H iE D t in m

PO W YC O FAN IU  się z
tu rn ie ju  szerm ierczego w  
D u isb u rgu  zespoły ju n io ­
ró w  NRD, ZSRR i  PO LSK I 
rozegra ły  w  be r liń sk ie j ha li 
D ynam o to w a rzysk i t r ó j-  
mecz. O gólnym  zw ycięzcą 
tró jm eczu  zosta ł zespól ra ­
dz ie ck i, k tó ry  odniósł 7 
zw yc ięstw , p rzed PO LSKĄ
-  5 i  N R D  0 ziwycięstw. 
W  poszczególnych b ro ­
n ia ch uzyskano re zu lta ty : 
FLO RET KO B IE T:

ZSRR -  PO LSK A 7(2; 
PO LSK A -  NR D  5:4, ZSRR
-  NR D  7:2.
FLO RET M ĘZC ZYZN :

PO LSK A -  ZSRR 6:3, 
PO LSK A -  NR D  5:4, ZSRR
-  NR D  6:3.
SZP AD A:

ZSRR -  PO LSK A B:4; 
ZSRR -  N R D  5:4, PO LSKA
-  NRD 5:4.
S Z A B LA :

ZSRR -  PO LSK A 5:4; 
PO LSK A -  NRD 6:3, ZSRR
-  N R D  7:2.

N A  szerm ierczych m i­
strzostw ach św ia ta  ju n io ­
ró w  w  D uisburgu , z k tó ­
ry c h  w y co fa ły  się d ru żyny  
Z w ią zku  Radzieckiego, Wę­
g ie r, N R D  i  P o lsk i, t y tu ły  
m is trzo w sk ie  zd o b y li:  we 
flo re c ie  k o b ie t -  F rancuzka 
ROUSSELET, w e flo re c ie  
męzczyzn -* M A G N A N  
(F rancja), w  szpadzie -  
LA G E R W A LL (Szwecja), a 
w  szabli »  W łoch S A LV A - 
DRĘ

N AR C IAR STW O

W  m iędzynarodow ych za* 
w odach na rc ia rsk ich  w  
N edertom ge w  biegu na 15 
k m  Józef R YSU LA za ją ł 
6 m ie jsce z w yn ik ie m  54,22 
o 33 sekundy za zwycięzcą 
F inem  V A E IS A E N E N . F I­
G U R A 7 m ie jsce  “

*  •  •
K o le jn y  w ys tęp przeby­

w a ją cych  w  A u s tr ii naszych 
n a rc ia re k  m ia ł m ie jsce w  
po n iedz ia łek na m iędzyna­
rod ow ych zawodach w  
m ie jscow ośc i B regenz. Ro­
zegrano tam  sla lom  g ig an t 
na tra s ie  d ługości 2,2 
km . Zw yc ię ży ła  A u s triaczka 
N EZTZER  W 2.29,0 przed 
sw ym i rodaczkam i Z IM - 
M ER M A N N  2.30,6 i  B O TH  
2.31,1. B a rbara  K U R K O W IA - 
KO W A  zaję ła 7 m ie jsce, a 
M a ria  D A N IE L  uplasowała 
się na 10 m ie jscu ,

TEN IS

W  S P O TKA N IU  teniso­
w ym  o P uchar Davisa, po 
dw óch p ie rw szych  dn iach. 
IN D IE  z a k w a lif ik o w a ły  się 
ju ż  do fin a łu  az ja tyck ie j 
s tre fy  Pucha ru prowadząc 
z Syjam em  3:0. W y n ik i: 
M ukerjjee -  K a rla k  6:4, 6:3, 
a-4’ , K„rish na n  -  C haruch in -
*>a 6:0, 6:3, 6:1 oraz K rish - 
na”  ~  M uke rje e  -  K a rla k
-  C haruchinda 6:0, 6:2, 6:1,

RUGBY

RUGBYSCI gdańsk ie j L E ­
CHU roze gra li w  Pradże 
p ie rw szy m ecz o Puchar 
E u ropy z m is trze m  CSRS 
S P AR TAKIEM  Praga. Spot­
kan ie  zakończyło się po­
rażką Po laków  0:12 (0:3). 
Z w yc ięstw o zespołu czecho­
s łow ackiego je s t zasłużone.

D ru żyna  po lska  rozegrała 
w  Pradze także to w a rzy ­
skie spotkanie ze SPAR TA­
K IE M  Praga Sokolovo prze
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